Nre 
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Redakcya, administracya i ekspedycya znajduje się w Kołomyi, ulica Franciszka Józefa. Pre- 


numerata wynosi w miejscu: całoroczna 8 złr 
całoroczna 10 złr. półroczna 5 złr. kwartalna 2 


. półroczna 4 złr. kwartalna 2 złr.; z pocztą: 
złr. 50 ct. - 


Ogłoszenia 1 inseraty przyjmuje 


administracya, tudzież drukarnia |]. Bruka i S-ki w Kołomyi. Ceny: cała stronica 16 ztr. -- 


Ogłoszenia drobne po 10 ct. od wiersza. Reklar 


Polacy wyznania mojżeszowego. 


W żadnym zakątku na całym obszarze 
dawnej Rzeczypospolitej polskiej nie mówi 
i nie pisze się tyle o uobywateleniu żydów, 
jak u nas w Galicyi. I nie dziw. 

W Kongresówce srogie ukazy carskie i 
carskich satrapów, wyjątkowe prawa dla 
żydów a w końcu,ito przeważnie, względy 
ekonomiczne kazały im się oprzeć o żywioł 
polski w podobnych żyjący warunkach. W 
Poznaniu są oni niemcami, a nikomu nawet 
nie przyjdzie na myśl, że mogioby być ina- 


czej. To stracona placówka. A u nas? Od) 
lat trzydziestu pracuje znaczna część inte- 


ligencyi polskiej, wspierana przez jednostki | 


пу w rubryce Nadesłane: po 20 ct. od wiersza. 
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Chcemy tylko podnieść i to z prawdzi- 
| wem ubolewaniem to, co robi ogół żydow- 
ski jakby umyślnie z jasno wytkniętym ce- 
lem zaznaczenia, że nie jest polskim i nic 
z polskością nie ma i nie chce mieć współ- 
nego. A nie będziemy wcale szukali przy- 
kladów w odległej przeszłości, nie cofnic- 
my się nawet do czasów tak świeżych je- 


szcze wyborów, obfitujących w jaskrawe 
fakta separatyzmu 1 nietolerancvi. Z ubic- 


głych dni ostatnich wyjmujemy dwa mia- 
nowicie fakta z calego szeregu innych po- 
dobnych; one niech mówią same. 
Pierwszym faktem takim jest obsadzenie 
posady urzędnika kancelaryjnego w kahale. 
Posada ta jest nową. Dotad nie prowadzo- 


do kilku wpływowych osobistości, należących 
do zarządu kahalnego i ci, uznając słusz- 
ność naszych żądań, oświadczyli zarazem, 
że wszelkich sil dołożą. ażeby posadę urzę- 
dnika kahalnego otrzymał człowiek, mogą- 
cy załatwiać czynności kancelaryjne ро pol- 
sku. Tymczasem mianowano urzędnikiem 
kancelaryjnym bylego kupca, dwukrotnego 
bankruta, jednego słowa po polsku nieumie- 
jącego. Jak nazwać takie postępowanie? 
Lekceważnie slusznych postulatów polskiej 
ludności ze strony calej korporacyi, to nie- 
równie gorszy objaw antinarodowych aspi- 
racyj aniżeli wybryki słowie poszczególoych 
polakożerczych jednostek w rodzaju powy- 
żej wymienionych. To udokumentowanie a 


no w zarządzie kahalnym ani rachunków | raczej rozciągnicnie na ogół żydowski słów 
ani protokolu czynności a zdanie sprawy p. Zetterbauma o obojętności żydowskich 
z wydatków 1 przychodów pozostawiano robotników dla idei narodowościowej. To 


żydowskie nad asvmilacyą żywiołu żydaw- 
skiego, a jakie osiągnieto dotąd rezultaty? 


Na to pytanie odpowiedź latwa. Dają od- 
powiedź 


tę fakta codziennie się powtarza |slugujecych. 


dyskrecyi ludzi, na zaufanie zgoła nie za- 
То też w interesie wvznanio- 


jace a tak przekonywujące, że mówią one wej gminy żydowskiej wvraziliśmy uznanie 


głośniej 1 dobitniej, amżeli tysiące argu- 
mentów. Łosłuchajmy ich głosu. 

Przedewszystkiem zaznaczamy, Że wstrzy- 
mujemy się na razie od przytaczania fak- 
tów, świadczących wprost o nienawiści i po- 
gardzie dla wszystkiego, co polskie ze stro- 
ny żydowskich jednostek. 

Wszakże wszędzie bywają parszywe owce, 
a Reisbergami i Funkensteinami, miotający- 
mi obelgi na polskość i polaków, Zetter- 
baumami glośno na wiecu publicznym pod- 


noszącymi, że robotnicy kołomyjscy (n. b., 


żydzi) okazują chlubną obojętność dla spraw 
narodowych, i tym podobnymi innymi Ber- 
gami, Steinami i Baurami nie chcemy ob- 
ciążać konta ogółu żydowskiego, bo nie 
byłoby końca regestrowi. 


Zwiędłe kwiaty. 


1. 
Zima. 


Szła szybkim krokiem, wspaniale i dumnie. 
Zgłodniałe rzesze pędziła przed sobą, 
Całą przyrode okryła żałobą. 
Żebracy przed nią uciekali tłumnie. 


Miała na sobie lodowe okrycie, 
Tysiącem pereł błyszczała jej szata: 
Widocznie była wielka i bogata... 
Cóż, kiedy innym odbierała życie! 


Szła ciągle naprzód posępna, a ostra; 
Głodnym dawała za strawę — śnieg biały. 
Na świat z niej trwogi cienie opadały... 
Taką ta groźna — nedzy była siostra. 


Szczęśliwi, którzy u swego ogniska, 
W kochanych gronie, a w rozbracie z nędzą 
Długie wieczory pośród zabaw pędzą... 
Dla nich roskoszą tylko zima błyska. 


zarządowi kahalu, dowiedziawszy się o za- 
miarze utworzenia kancelarvi kahalnej a od 
;siebie imieniem polskiej publiczzości wysto- 
sowaliśmv pod adresem zarządu skromne 
życzerie, ażeby prowadzenie kancelaryi od- 
dano człowiekowi, władającemu językiem 
„polskim. A ponieważ sprawa ta wydawala 
się nem ważna, ponieważ nadto zgłosił się 
o nią czlowiek, który całe życie strawił na 
inaute a mimo to ciężką walkę prowadzi o 
chleb codzienny dla sicbic 1 swojej licznej 
z dziewięciorga dusz złożonej rodziny, a z 
drugiej strony dowiedzieliśmy się, że dy- 
gnitarze kahalni mają już swojego upatrzo- 
nego, nic władającego ani w piśmie ani w 
słowie językiem polskim, przeto, czyniąc 
wyjątek od zasady, udaliśmy się osobiście 


РНИИ 
Lecz nieszcześliwi, ci со dni tułacze, 

Wedle trosk nowych, nowych cierpień liczą, 

Dla nich роѕерпа zima jest zdobyczą, 

Ona im niesie tylko jęki. płacze... 


П. 
М оос. 


Sonet. 


Senną ziemie objęła noc piękna. noc cicha... 
Księżyc swe migotliwe, srebrzyste promienie 
Rozlewa po grzew liściach, jak wody strumienie 
I ciekawie zagląda do lilii kielicha. 


A tam pod tą jabłonią, szepczą jakieś echa.. 
To pewno stęsknionego kochanka westchnienie, 
Kiedy na myśl mu przyjfgie swej lubej wspo- | 

[mnienie 
I przyszłe błogie życie i przyszła pociecha. 


Wkoło panuje głuche, grobowe milezenie. 
Niekiedy tylko w ciszy, na wysokim debie 
Zbudzone szmerem liści gruchają gołębie. 


Pośród krzewów się jakieś przesuwają cienie, | 


¡policzek moralny dla tych wszystkich, któ- 
rzy w dobrej wierze nad uobywateleniem i 
asymilacvą żydów pracują. 

Ale pówie ktoś może: Kahat znajduje się 
obecnie w ręku obskurnych fanatyków a 
„praca nad wykurzeniem ich z tej dotąd nie- 
„zdobytej pozycyi dopiero rozpoczęta. Nie 
można zatem obwiniać za to, co się stało 
w kahale, całego narodu. Uwaga słuszna 
i przeciw niej trudnoby co dało się powie- 
dzieć, gdyby nie drugi takt jeszcze smutniej- 
szy a świadczący wprost przeciw naszej 
t. z. inteligencyi żydowskiej. Dnia 20. b. m. 
w dniu, w którym czytelnia im. Kraszew- 
skiego 1 Towarzystwo muzyczne urządziły 
(wieczorek ku uczczeniu pamięci nestora na- 
szej literatury I. J. Kraszewskiego, odbył 
siç w towarzystwie izraelickiem „Zgoda“ 
koncert spacerowy z tańcami. Oto nagi 


fakt. Ale jakżeż mówi on wiele?! A tokja 


Zaciekawiony księżyc szle ku nim promienie, 
Lecz nie może sie przedrzeć przez liści skle- 


[pienie. 


Ш. 
Smutno. 


Smutno. bardzo na świecie. 

(тау snieg drzewa powleka, 
5mutniej ziołom, gdy w lecie 
Skwar je stłumi i spieka, 

lecz najsmutniej, gdy w wiośnie, 
Kwiat koronę w dół schyli, 
Zamiast piąć ją radośnie 

Do złocistych motyli. 


IN 
Co kocham. 
Kocham ojców mych ziemie, 
W której, mimo niedoli, 


Zycie w głebi wciąż drzemie. 
Zanim los je wyzwoli. 


GAZETA KOŁOMYJSKA. 


2. 


faktów mamy niestety wiele, aż nazbyt wie-,łem te zbiory moje uczynić przystępnymi dla 
le i dlatego to powtarzamy raz jeszcze to, publiczności a zarazem, a jest to cel główny, 
co przy podobnej sposobności przed kilku wzbudzić chęć i zamiłowanie do zbierania rze- 
miesiącami byliśmy napisali: „Beizery, Gold-,czy naukowych i pamiątek do naszej narodo- 
many і Warschauery to chlubne wyjątki ze | wości i do naszego zakątka kraju się odnoszą- 
smutnej, bardzo smutnej reguły”. cych, ażeby w ten sposób dać niejako zawią- 
zek do samoistnego muzeum, któreby kie- 
dyś było świadectwem naszego bytu i naszej 
działałności. 


Muzeum pokuckie W Kołomyi. Zbiory te moje zamierzam otworzyć dnia 3. 
јако w setną 1 pierwszą rocznicę 
Myśl założeria muzeum, któreby mieściło 
w sobie wszystko, czem bogate jest Pokucie 
i tak korzystnie odbija od innych ziem pol- popołudniowych zbiory te moje dla oglądania, 
skich, me jest nową. Jeszcze przed kilku laty czytania dzieł, robienia z nich wypisów, odry- 
poruszył ją na jednem z posiedzeń wydziału sowywania poszczególnych okazów i t. d. będą 
Czytelni im. Kraszewskiego ówczesny jej pre-i bezpłatnie przystępne. 
zes Edmund hr. Starzeński, a niczrażony tru- Zobowiązanie sią to moje rozciąga się na ra- 
dnościami, na jakie mu wskazywano i których zje na lat то (dziesięć) w ten sposób, że w tym 
zresztą sam był dobrze świadomy. nie spoczał | przeciągu czasu ani ja ani moi spadkobiercy 
na chwilę, aż wyszukał sposób i drogę urze- | użytkowania z tych zbiorów publiczności nie 


maja b. r. 
ogłoszenia konstytucyi połskiej w ten sposób, 


|że odtąd w dwa dni tygodnia w godzinach | 


czywistnienia swojej ulubionej myśli. Donosili- 
śmy już przed dwoma tygodniami o pracach 
przygotowawczych zaproszonej przez niego an- 
kiety muzealnej, złożonej z najwybitniejszych 


reprezentantów tutejszej inteligoncyi. Ankieta 
odbyła kilka narad nad sprawą, która dojrze- 


wa coraz więcej i rychło przybierze kształty 


konkretne. Wczoraj weszło do 


rady powiatowej i reprezentacyi miejskiej pi- pje dla muzeum. Nadto obowiązują sią dostar- 


smo, które najlepiej poinformuje czytelników 
z obecnym stanem rzeczy. 
w dosłownem brzmieniu: 


Szanowna reprezentacyo miejska! Długoletni- 


mi zabiegami i ofiarami pieniężnymi zdołatem 


przyjść w posiadanie 
sność, — dość znacznych, sadzę, zbiorów rate 
kowych, składających się dzisiaj: 

z 3500 tomów dzieł, przeważnie polskich, nio 
mal ze wszystkich działów wiedzy: 

z zbioru munizmatycznego. liczącego Олихи! 
przeszło tysiąc sztuk monet, przeważnie pol- 
skich, litewskich i ruskich; 

ze znacznego zbioru mineralogicznego;, 

z wykopalisk rzymskich, greckich i starosła- 
wiańskich ; 


ze zbroi — przeważnie polskich z różnych 
czasów; 


dokumentów oryginalnych królów polskich: 


dalej 
autografów  wybitniejszych polskich osobi- 
stości ; 
z porcelany dawniejszej i rozmaitych narodo- 
wych pamiątek, wreszcie 
ze zbioru etnograficznego górskich okolic Po- 
kucia w czasie mego tu zamieszkania zebranego. 
Pragnąc, by ze zbiorów tych urósł pożytek 


publiczny, a zarazem, by zaznaczyć moje dłu- 


goletnie tutaj zamieszkanie i cheć przysłużenia | zemnie, czy przez moich spadkobierców w ca- 


się miastu w miarę sił i możności, postanowi- 


kołomyjskiej 


Pismo to opiewa 


jak na prywatna whai- 


odbierzemy. Zbiory moje obecnie są umieszczo- 
ne w moim domu przy ul. Kraszewskiego w 


dwóch pokojach odosobnionych na piątrze, do- 


kąd przystep jest wygodny, a publiczność przy 
zwiedzaniu lub korzystaniu ze zbiorów w niczem 


nie będzie krepowaną. W miare wzrostu zbio- 
rów staraniem mojem będzie obmysłeć stoso- 
wne oddzielne od mego mieszkania pomieszcze- 


,czać przez cały powyższy dziesięcioletni okres 


potrzebnych funduszów do opędzenia kosztów 


utrzymania tych zbiorów. 


Ву zaś od dnia 3. maja b. r. począwszy zbio- 
rom tvm moim nadać charakter zbiorów publi- 
cznych i pod opieką nicjako publiczną zostają- 


cych, pragne je oddać przynajmniej pod wzglę- 
dem administracyjnym kuratoryi. złożonej ze 
mnie, wzglednie mojego zastepcy w czasie тх) 
nieobecności w Kołomyi, lub mojego spadko- 
miejski j, 


(biercy, dciegata szan. reprczentacyi 


delegata reprezentacyi powiatowej i 4 reprezen- 
tantów miejscowej inteligencyi przezemnie po- 
| wołanvch. Nadto pragne, ażeby te zbiory oto- 
czyło opieką swoją naukową towarzystwo, o 
którego założenie równocześnie sie staram, a 


"którego zadaniem będzie badać Pokucie pod 


wzgledem historycznym. archeologicznym, ge- 


ologicznym i przyrodniczym, -- owoce swych 


badań przedstawiać w rocznikach wydawać się 


mających, a nadto starać się o rozwój zbiorów | 


i ewentualnie ich powiększenie. 

W powołaniu do Życia powyższej kuratoryi, 
jakoteż w założeniu powyższego towarzystwa 
'nankowego tkwi zamiar założenia w przyszłości 
jak to już wyżej nadmieniłem, samoistnego mu- 
zeum pokuckiego nawet na ten wypadek, gdy- 
by po upływie lat 10 moje zbiory. czy to prze- 


[tości lub w części wycofane być miały. 


Nr 38. 


Pozostawiając określenie i utrwalenie szcze- 
gółowych dalszych postanowień porozumieniu 
się delegatów szan. reprezantacyi miejskiej i po- 
wiatowej ze mną i powołanymi przezemnie człon- 
kami kuratoryi — proszę niniejszy objaw mo- 
ich dobrych chęci dla miasta i okolicy przyjąć 
do swej wiadomości i zawiacomić mnie o mia- 
nowaniu swojego delegata, z którym dalsze na- 
wiążę rokowania. 
| Zaznaczam jednak już dzisiaj, że życzeniem 
¡jest mojem, aby zbiory te, gdy je do publiczne- 
go oddam użytku, nosiły miano » Muzeum po- 
kuckie imienia Starzeńskich.« W Kołomyi dnia 
25. marca 1812, 

Кашин Starzeński m. p. 
(Dok. nast.) 
| 


| 
| 
! 
| 


Towarzystwo „szkoły ludowej". 


W” stuletnią rocznicę konstytucyi 3. maja, za- 
wiązało grono obywateli stowarzyszenie celem 
podniesienia intelektualnego moralnego i mate- 
ryalnego stanu ludu polskiego w (ralicyi, Bukowi- 
nie i na Szląsku. Stowarzyszeniu temu nadano 


nazwę »Szkoły ludowej: i wygotowano statuta, 
które po wielu zachodach i trudach ministerstwo 
zatwierdziło. Siedzibą główną stowarzyszenia jest 
miasto Kraków. — Do zarządu głównego we- 
szli Asnyk jako przewodniczący, poseł August 
Sokołowski zastępca przewodniczącego, ks. Chro- 
mecki skarbnik i br. Boroński jako sekretarz, 

Aby towarzystwo to mogło skuteczniej dzia- 
Хаё, postanowiono wszędzie zawiązywać kółka 
pe 
takie- 
go kółka w Kołomyi, uproszono Dra Gabryela 


miejscowe, gdziekolwiek znalazłoby sie 
najmniej 20 członków. — Do zawiązania 


Sysaka lekarza tutejszego. 

-Aby szanowną publiczność naszą zachęcić do 
licznego przystąpienia do Towarzystwa szkoły 
lulowej przytaczamy tutaj wyjątek z statutów: 

Celem szkołe 
ludową z językiem polskim w 


Towarzystwa, jest:  Wspierać 
wykładowym 
państwie austryvackiem: 

zakładaniu 
i budowaniu domu szkolnego, 


a) przez pomaganie gminom w 


' szkoły ludowej 
udzielając na to jednorazowych bezzwrotnych 
datków. lub bezprocentowych pożyczek, przez 
zaopatrywanie szkół ludowych w przybory na- 
ukowe. przez zaopatrywanie młodziezy w książki 
szkolne, przybory. pisarskie i rysunkowe, oraz 
ubrania; 

b» przez popieranie dalszego kształcenia się 


w 


nauczycieli szkół ludowych, dostarczając im ksią- 
žek., środków 
naukowych; 

c) przez udzielanie nagród nauczycielom szkół 


pism peryodycznych i innych 


ludowych, odznaczającym się gorliwą w swym 
zawodzie pracą, w porozumieniu i za zezwole- 
niem zwierzchniczej władzy szkolnej; 


анара» еу чч ааннара 


Kocham lasy sosnowe 
Gdzie wciąż smętne brzmią szumy 
Niby głuche, stepowe 
Piosnki jakieś a dumy. 


Kocham sine jeziora, 
Zwierciadlane ich wody, 
Nad któremi z wieczora 
Smetnie chłopak gra młody. 


IKocham lud nasz wieśniaczy, 
Strojny w barwne swe świty, 
'Ten lud biedny, prostaczy, 

Z cichym żalem najmity. 


Kocham wszystko, co płonie 
Dla ojczyzny miłością; 

Do niej, do niej me dłonie 
Wciąż wyciagam z radością. 


V. 
Został sam jeden... 


Było ich troje... On piekny i młody, 
Zdawał się szczęściem swem wyzywać losy; 


Ona jak róża przecudnej urody 
A przy nich chłopczyk bujał... złotow łosy. 


Zwykle siadali w cienistej altanie, 

W niemym uścisku złączywszy ramiona — 
І zasłuchani w strumyka szemranie, 
Spędzali wieczór -- on, dziecię i ona. 


Zdala szum jodeł dolatywał cichy; 
Wkoło nich pnąc się ku górze, powoje 
Wznosiły wonne różowe kielichy... 
Było ich troje! 


l Było ich dwoje! —- On twarz miał ponurą, 
Ona jak posąg z pod dłuta rzeźbiarza. 
Blade jej czoło pokryło sią chmurą. 

Gdzie moje dziecię}... Z rozpaczą powtarza. 


[On szepcze: Ukój boleść twą aniele; 
Nieprzewidziane są boskie wyrocznie, 

Kto zbada przyszłość? może za niewiele 

|Dni i z nas każde w ciszy wiecznej spocznie? 


1 znów siedzieli w cienistej altanie 
W koło nich muszek i motyli roje, 


Z pól dochodziło kosarzy brząkanie 
Byto ich dwoje! 


+ 


Został sam jeden; odkąd pochowana 

W cmentarnej ziemi. pomiedzy świerkami, 
W sercu mu krwawa otwarla sie rana 

"| oczy smene zabłysnęły łzami. 


Jak to się stało, ni pojąć nie umie, 

i Błądząc jak widmo wśród grobów ementarza; 
I tylko w głuchej, posępnej zadumie, 

‚ Wciąż to pytanie: »(rdzie опа? powtarza. 


Na ziemskiej, wielkiej, bezgranicznej kali 
Pustka dlań dzisiaj... Prysnął dawny eden 
[I nie wie nawet, gdzie głowe przytuli — 
Został sam jeden! 

Kiemensiewicz Józef. 


i Młody pocta, którego utwory drobne - zdradzające | 
niepospality talent poetycki w dzisiejszym pomieści- 
liśmy odcinku. jest bratem znanej czytelnikom naszym 
nowelistki pny Teresy Klemensiewiczównej. 


Nr. 25. 


di przez pouczanie ludu wiejskiego w rze- 
czach i sprawach bliżej go obchodzących przez 
ukwalifikowanych i sumiennych nauczycieli we- 
drownych: 

e) przez zakładanie czytelni ludowych i bez- 
płatnych wypożyczalni książek; 

fy przez ogłaszanie konkursów na dzieła dla 
ludu wiejskiego: 

gi przez wspieranie peryodycznych pism dla 
ludu. 

W sprawie Towarzystwa tego pisze »Nowa 
Reformas w Nrze 60. z dnia marca b. r. 

Jak z powyżej określonego celu się okazuje, 
Tow. Szkoły ludowej« rozporządzać 
może wszelkiemi środkami, które prowadzą do 


szybkiego, energicznego oświecenia milionowych 


S 


13. 


mas. pozbawionych zupełnie światła, nie umie- 
jacych czytać ani pisać, bezradnych. nie mają 
narodowaj. — Według za- 


każdem 


świadomości 
twierdzonego statutu 
steczku a nawet gminie bedzie mogła powstać 


cych 
w mieście, mia- 
filialne Towarzystwo oświaty, którego zadaniem 


bedzie zawiązywać czytelnie i zakładać biblio- 
teki w sąsiednich. sobie najbliższych 
Jeżeli sie znajdą ludzie chetni i gorliwi. którzy 


myślą o przyszłości naszego narodu i dla niege 


gminach. 


już pracują, albo mają chęć do pracy sie zabrać 
to w przeciągu kilku lat można dokonać w ci 
łem słowa znaczeniu wielkiego dziela: w Кад 
dej gminie powstanie czytelnia, utworzy się 2па- | 
czne grono gorliwych nauczycieli ludowych, 
którzy wiedząc o tem, że są tacy, którzy myślą 
o ulżeniu doli wiejskiego nauczyciela, chętniej 
iz wiekszem zaparciem pracować będą; w ca- 
łym wreszcie szeregu gmin powstaną szkoły, 
niezbędne podwaliny oświaty; niejeden ojciec 
uczuje wdzięczność, gdy obaczy, że i jego dzie- 
cie, chociaż viedne i obdarte. może przy pomo- 
ludowej ko- 


cy Towarzystwa »Szkoły 
rzystać ze skarbca wiedzy. 
Członkiem Towarzystwa może być każdy bez 
wzgledu na płeć, a obowiązkiem calym człon- 
ka złożyć przą najmniej jecen złr. rocznie na rzecz 
Towarzystwa. Wkładki, jak widzimy skromne, 
bardzo skromne, założyciele bowiem liczyli nie 


| osiągnął prelegent w zupełności, a godzina roz- 


na wvsokość wkładki, lecz nu liczbę członków. 
Tow. »Szkoły ludowej« wówczas dopic- 
ro bedzie mogło skutecznie działać, jeżeli pod 
jego sztandarem, na którym widnieje wiełkiemi 
a r лел MAME 
Polskis 


głoskami wypisane hasło: 


Sony lud do wolnej -— sta- 


ną tysiące. 
(Dok. nast.) | 


GAZETA KOŁOMYJSKA. 


łu Tow. gimn. МОКОК. Kołomyja dnia 26. mar- 
са r8u2. Aleksander KNhmaszewski. Konstanty 
Bubella. 


Dnia 3. kwietnia b. r. zostanie z inicyatywy 
Stowarzyszenia kupców i przemysłowców w Ko- 
{отуі wygłoszony odczyt 0 walucie i regula- 
cyt waluty — w sali obrad tut. magistratu o 
godzinie 4. po południu. Myśli tej należy przy- 
klasnąć, gdyż ogół niema ani pojecia o walucie, 


a częste i długie relacyc gazet o zamierzonej 
regulacyi waluty w Austryi są dla ogółu zu- 
pełnie nie zrozumiałe. Od т. kwietnia bedzie 


można dostać biletów na ten odczyt w handlach 
pp. Horna, Sedlaczka i Witosławskiego. 


Wieczorek Szewczenki. 
w dniu 3. kwietnia 18y2 odbedzie się wieczo- 
rek ku uczczeniu pamieci зі. rocznicy śmierci 
Tarasa Ssewczenki z następującym programem: 
т. Wstepne słowo; Worobkiewicz-Szewczen- 
ko: »Mynajut Опус (chór męski); 3. Szewczenko: 
»Pryczynna« deklamacva; 4. Liszt: Melodye 
ruskie, fortepian; 5. Wachnianin-Szewczenko: 
»0j po hori romen cwvto« (chór mieszany): 0. 
Szewczenko: Kaukaze deklamacva: у. Beriat: 
Waryacye (skrzypce z fortepianem); 8. Werbi- 
cki-Szewczenko: »Zawiszczanijeć (chór). Począ- 
tek o godz. 8. wieczorem. Wstęp na sale 50 ct., 

A zni 1 mieszczan 15 Ct. 


Jak już donosiliśmy, 


2 


Odczyt ks. Załęskiego o nieśmiertelności duszy 
miany w ubiegłą niedzielę na rzecz stow. „Pra- 
cy kobiet", ściągnął do sali kasynowej bardzo 
liczną publiczność. Prelegent, znany mowca i 
głęboki myśliciel zaznaczył zaraz na wstępie. 
że głównym celem dzisiejszego odczytu (właści- 
wie wykładu, bo ks. Z. mówił z pamięci) jest 
przyjemna jednogodzinna rozrywka. Cel ten 


rywki umysłowej przeminęła rzeczywiście tak 
miło, że z żalem opuszczaliśmy salę wykłado-| 
wą. Ks. Załęski ne mówił rzeczy nowych, bo 
i cóż nowego możnaby powiedzieć o temacie 
starym, jak swiat i przerobionym na rozmaite 
sposoby przez liczne szkoły filozoficzne wszyst- 
kich czasów? Ale sposób przedstawienia, Zsze- 
regowanie systemów, zwycioska walka na do- 
wody z przeciwnymi obozami, osobliwie z Biich- 
nerem i Darwinem były tak zajmujące, że pre- 
legent już skeńczył, a słuchacze jeszcze długo 


"nie mogli sie otrząść z wrażenia słów znakomi- 


tego mowcy. Słabą częścią wykładu są, jak 
łatwo zrozumieć, dowody za nieśmiertelnością 
duszy. I nic dziwnego. Jest to bowiem artyku- 
łem wiary a tem samem usuwa siy Z pod rozu- 
mowego dociekania i dowodzenia za lub prze- 
ciw. Баа co bądź wykład ks. Załeskiego zo- 
stanie na długo w pamięci słuchaczy. Na wy- 
kładzie zauważyliśmy dużo pań izraelitek. 


Wybory do dyrekcyi kołom. kasy oszczędności 


„odbyły się w ubiegły poniedziałek w godzinach 


Kronika. 


Rekolekcye prowadzone od kilku dni przez 
ks. Zateskiego, cieszą się w naszem mieście wiel- 
kiem powodzeniem. (codziennie kościół napeł- 
niony pobożnymi, którzy z uwagą słuchają ra- 
cyonalnych wywodów kaznodziei. Skutek wi- 
doczny tych kazań może zachęci ks. Zaląskie- 
go do ponownego zawitania do Nołomyt. 


Wydział Sokoła zawiadamia wszystkich Człon- 
ków tego Towarzystwa, iż ćwiczenia jubilenszce- 
we już się rozpoczęły i odbywają sie 3 razy w 
tygodniu: w poniedziałki, środy i piątki o go- 
dzinie pół do 7. wieczorem w Sali ćwiczeń w 
gimnazvum. Członkowie Sokoła wybierający się 
na Zjazd jubileuszowy we Lwowie a chcąc ko- 
rzystać ze zniżonej ceny jazdy do Lwowa i bez- 
płatnego pomieszkania tamże winni zgłosić sie 
w tej sprawie do Wydziału najdalej do ro. 
kwietnia b. r. 


Walne zgromadzenia Tow. gimnastyczneg» »So- 


kółe w Kołomvi odbedzie się w niedzielę dnia 
10. kwietnia 1892. о godz. 4. po południu, a 


w razie braku kompletu drugie o godz. 5. po 
południu w jadalni Nasyna-Resursy. Porządek 
obrad: 1) Odczytanie protokołu ostatniego Wal- 
nego zgromadzenia; 2) Wnioski Wydziału: a) 
w sprawie udziału »Sokoła« kołomyjskiego w! 
jubileuszowym zjeździe Sokołów polskich we 
Lwowie w dniu 5. i 0. czerwcą 1892., b) w spra- 
wie budowy gmachu »Sokoła«; 3) Wnioski 
członków. Na to zgromadzenie zaprasza się 
wszystkich P. T. członków »Sokoła«. Z wydzia- 


popołudniowych. Obecny komisarz rządowy p. 
St. Kwiatkowski radził, ażeby ze względu na 
rozpoczętą przez byłą dyrekcyą budowe nowego 
gmachu dla kasy, jeszcze niewykończoną wy- 
brać na rok 1892 en bloc do dyrekcyi wszyst- 
kich członków bvłej dyrekcyi, ażeby utrzymać 
konieczną w takich razach ciągłość działania, | 
Wniosek ten, poparty przeż pastora Schadla, 
członka wydziału, przeszedł, a tylko przy wy- 
borze p. Jakubowskiego, dotychczasowego dy- 
rektora kancelarvjnego przyszło do walki mic- 
dzy nim a p. maj. (irosmanem. Zwyciężył w 
końcu p. Jakubowski a tem катет dyrekcya! 
kasy oszczędności została niezmieniona па ток! 
1802. Na tem samem posiedzeniu wydziału u- 
chwalono wypłacić p. Jakubowskiemu tytułem 
zasług przy dozorowaniu budowy nowego gma- 
chu 500 zł., dalej zapadła jednogłośnie uchwała 
wydania buchhalterowi p. Sanojcv kaucyi (po 
zatwierdzeniu zmiany statutu przez c. k. namie- 
stnictwo), przyznano urzędnikom kancelaryjnym 


(zapomogi a w końcu zasądzono p. lunkenstei- | 


na na kare 25 zł. jako rezultat znanego czytel- | 
nikom dochodzenia dyscyplinarnego. 


Wieczorek Kraszewskiego odbył się w dniu 
26. b. m. ku ogólnemu zadowoleniu tylko nie- 
zadow oleniu towarzystw, urządzających ten wie- 
czorek, do których kasy wejdzie po połowie 
łączny czysty dochód przeszło 20 złotych zale- 
dwie. Publiczność nie wie z reguły, jakie trudy 
ponoszą urządzający koncerta w Kołomyi w o- 
góle, ale pech jaki prześladował urządzających 
wieczorek Kraszewskiego nie da się pomyśleć 
nawet bujną fantazyą. Rekalekcve zrobiły kon- 
kurencyę wieczorkowi tak, że sala była prawie. 


¿dóbr Zalucze, poczta Załucze 


SĄ 


pusta. Bezpośrednio przed koncertem przyszła 
wieść, że deklamator chory, dwa numera forte- 
pianowe odpadną wskutek niedyspozycyi kon- 
certantki, baryton mający wypełnić dwa dane 
numera programu leży w łóżku, a p. Sid. od- 
mówił przyrzeczoneego akompaniamentu. Urzą- 
dzający mieli zamiar już odwołać koncert i zwró- 
cić pieniądze za bilety, gdy postanowiono jeszcze 
spóbować uprosić chorych i niedysponowanych. 
Dorożki powiozły wydziałowych Czytelni na 
wszystkie strony miasta, i oto, dowiedziawszy 
się o fatalnym zbiegu okoliczności, wszyscy nie 


,dysponowani i chorzy mimo prawdziwej niedy- 


spozycyi i choroby przybyli na estradę, a akopa- 


 niamentu podjęła się ofiarnie w ostatniej chwili 


sympatyczna i znana pianistka panna K. Wy- 
konanie «pieśni polskie» a zwłaszcza «walca 
koncertowego» było bez zarzutu. Dekłamacya 
bardzo poprawna «bezrobocie kowali» tuszymy 
zostanie przy najbliższej sposobności powtórzo- 
na, ale w kostyumie, co podniesie znakomicie 
te produkcyc. Wdzięczne dla oka i ucha wyko- 
nanie duetu Mendelsohna dało dowód statecz- 
nego i silnie progresywnego postępu amatorek 
w spiewie. ładny głos barytonowy zrobił wra- 
żenie, mimo, iż wykonawca tyłko na czas kon- 
certu opuścił łoże boleści. Nasz kompozytor 
artysta skrzypek dopełnił miary powodzenia 
wieczorka, którego był artystycznym kierowni- 
kiem. Со do publiczności, to chętnie szukamy 
pozoru usprawiedliwienia, iż nie zapełniła sali, 
w tem. że śledź postu był-w tym dniu właśnie 
podlany sosem ckoferencyi za biletami.» Nato- 
miast ta garstka wyborowej inteligencyi, która 
wzięła udział we wieczorku zasługuje na pełne 
uznanie. 


I.. 1240/92. 
Ogłoszenie licytacyi! 


Mocą którego podaje się do powsze- 
chnej wiadomości, że na dniu 7. kwietnia 
1892 odbędzie się publiczna licytacya ce- 
lem zabezpieczenia dostawy szutru na rok 
preliminowanych 1892 za pomocą należycie 
ostęplowany i w wadyum 5', zaopatrzonych 
ofert pisemnych o godzinie 11. przed po- 
łudniem w sali posiedzeń Rady gminnej 
miasta Kołomyi. 

Zabezpieczenie dostawy szutru w ilości 
2044 ргугт dwumetrowych sześciennych za 
cenę ogólną 3953 zir. 83 ct. jest uzasadnio- 
ne w kosztorysach szczegółowych, które 
wraz z warunkami licytacyjnemi mogą być 
w godzinach urzedowych w biurzę drogo- 
wym przy tutejszem Magistracie każdego 
dnia przejrzane. 

Oferty które po myśli powyższego o- 
głoszenia nie zostaną w tvmże terminie wnie- 
sione przed komisyvą licytacyjną, niezostaną 
uwzęlędnione. 


Kołomyja dnia 18. marca 1892. 


Burmistrz: 
Asłan. 


WIERZCHOWIEC 


ujeżdżony kary 10", miary Anglo-Arab ze 
stadniny w Rozdole, 5-letni jest zaraz do 
zbycia. Dalszej informacyi udziela zarząd 
- stacya ko- 


lejowa : Sniatyn-Zalucze. 


Pociągi przychodzą do Pociagi odchodzą 


Kołomyi: z Fołymyi: 
ze Lwowa 3'58 гапо do Lwowa 6'42 rano 
то n 2'36 po południu 
194 po południu 4.20 “ 
9'54 wieczór 11°33 wieczór 
z Czernie- 6:28 rano do Czer- 1'32 po południu 
wiec 228 po południu | niowiec то" g wieczór 
I1'13 wieczór 13 rano 
ze Słobody 830 rano do Słobody 6 38 rano 
rung. r 5 po południu iung. x45 po południu 
z Sopowa 6:16 гапо do Sopowa тоз rano 
2:23 po południu 127 po południu 
тїї po południu | 433 Т 


Сепу targowe. 


sze "nica atr. 10.6 ) 

ŻA to U.00 озо 
Jeczmień È 
Owies D50 оо 
Kukurudza too — 0. 
Fasola b.ZO 0.75 
Groch 7.000) MAD 
Siemień 10.00 =— ieni 
Len И « 1. 50 


za 100 kilogr. 


Kilka bon francuzek, 


sprowuńzorwiych "ох Franciji lub оі ДЫ! 


c Galicyi i Манси Нш. mie mht 2 [йн йн, 
ПАТ ТРАТА poszukaj "инем = 
czenie przez бонро “Тое усни тесте ер. 


brenerszkanska T. 
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7 0 кп 
Vetoszenie Пеуїнеу!, 
Меса 
chnej wiadomości, ве 
odbedzie 
sprawie rekonstrakcyi 
za pomocą pisemnych należycie 
wanych ofert pisemnych godzime 
przed południem w sali 

gminnej miasta Kolemv a mianowicie: 
Kosztorysa i warunki licyfacyjne mogą 
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O 


posiedzeń Rady 


być każdego czasu w gedzinach urzędo- 
wych w biurze drogowym przy tutejszym 
Magistracie przejrzane. 

Oferty- które рб mysli powyższego 
ogłoszenia mezżestaną w tymże: terminie 
wniesione przed komisva lcytacyjne, nie 
zostaną uwzglednione. 

hołonusja dria 15 marca ТКО, 


Burmistrz: 
Astan. 
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Nowa z komfortem urządzona 


REPDZURACYA 


Ignacego Hummla 
w KOŁOMYI 


"w rynku, 
handlu p. l:ereznickiego, 
dostarcza o każdej porze zimne i gorące 
przekąski, ckiady i kolacye. 
Przyjmuje wszelkie zamówienia w restauracyi 
lo domów. 


Połeca obficie zaopatrzenąpiwnicę w wina austrya- 
ckie, węgierskie, francuskie, renskie i t. p. 


Abonamenta w restauracyi i do domów. 


Do sprzedania 
lub wydzierżawienia 


jest majątek ziemski we wsc hodniej Galicyi, 

oddalony 77/, kilometrów od масу! Stani- 

sławów w obszarze 886 morgów, z tego: 
ornej ziemi 430 morgów 


lak 68 
pastwisk 33 4 
lasu dobrego 351 - 


Reszta pod budynkami 1 ogrody. 
Budynki w dobrym stanic — 2 karczmy, 
materyały do budowy domu przygotowane. 
Dlugy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 

3000 złr. pozostaje, 

Cena 140.000. 
Bliższa wiadomość w Redakcyi. 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 


. . . . . | 
naprzeciw kawiarni (Centralnej obok 


TEE Fa Pit ар я pęt еф: 4 opo "PR oers 


Bohdan 


GAZETA KOLOMYJSKA. 


JEDYNIE PRAWDZIWE 


KARPACKIE ПКА | 


bardzo skuteczne przeciw katarom. kaszłom, chryp- 
ce. zaflegmieniu. chorobom krtani. płuc i piersi. 
Kto tylko probos, tł nia może nach- 
znakomitego skutku moich prawdziwych 
ziółek; przestrzegam jednak. że ziółka. nie 
szące mego nazwiska nie mają nie wspólnego 
(proc „ póżyczonej nazwyj z prawdziweni ziółka- 
mi karpackiemi. które są moją własną kombina- 
uya i tylko u mnie znajdują, bò nikomu nie 
wyjawiłem рохе przyrzadzania. 


ЕЕЕ А ОЕМ ГТА 
Powszechnie za za uznana, wyborna 
od 2:70 do 6 złr. kilo 

Prawdziwy Ocet мігпу, hulikat: ба 
stołowa. be zw ze lenie mi ЖЕЛЕ БЕГ киа а а HEZA. 
Koniak Irancuski -ma 
Stare wina frone. i сока. 
Malaga. Woda kolońska 


sie dość 


walić ro 
no- 


sie 


M 

prawdziwe, wprost 
| z miejsca pod w 
"rancya sprowadzone 


NWAI 


Najlepsza i najtańsza Masa do podłogi ин 70 ents 
Sławna maju Benignina iw JFIGE I ala ów mm 
twarz Go et. (lieeryna chem. czysta 1 dosko- 
nata. Gliceryna toaletowa тро а. SŁ Suk 
Balsam па odnirożenie bardzo skuteczny po jo cent. 

etowe lecznice, perfumy 


mydeika to: 


W SME ШАТ 


азы 
260. Gt. 


Fietzego cukierki cebulowe skuteczne 


kaszlom i zallegmieniom, po 


Apteka A. BIWORÓWICZA w Дои, 
łamie: ) Składfi wypóżkczalnia. Ceny 
FORTEPIANY jak najniższe, za gotówke 
PIANINA znaczny rabat. Mnóstwo listów 
dziękczynnych za. dostarczone 

pa а wyborne a tanie instrunienta. 
STCNY Żelazne kasy шшара sławnej 
METRONOMY łabryki Wiesego niżej cen ali 


CYTRY it p. ) Hryvcznych. edy do kopiowana. 


EZ фе». UZ фф оф + Ф «> <h «* 5 tepe 5 


: Suttner i Zima * 


fabryka kotłów w ФЕ; 


#4: 


i warstat reparacyi maszyn 


| rzyjmuje wszelkie zamówienia na roboty, 


kotlarskie jako to: 
+ kotły | атоме i destylarnianc? 


г е żelazne, 


wsze.kie przyrządy Ша aestylarń. gorzelń, 
młynów parowych i tartaków. 
Nadto przyjmuje do reparacyt wszelkie 
w zakres przemyslu destylarnianego, górni- * 
czego i gorzelnianego wchodzące przyrzady, 
tudzież lokomobile i wykonuje takowe 


w czasie jak najkrótszym i 


po cenach najumiarkowańszych. 


+ 


Фере фо фо рефе фф ефе элей: 


ki. Ochmann 


w Krośnie 


skład maszyn 
Iprzyrządów iprzybcrów wiertni- 
|- czych dla przedsiębiorstw 
górniczych 


Nadto przyjmują sie zamówienia na wszelkie 


w zakres mechaniki wchodzące artykuły, 


jako to: 

kompletne ryg 

urządzenia gospodarskie gorzel- 
niane i do młynów parowych 


uskuteczniają się w najkrótszym czasie. 
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Mardyrosiewicz. 
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© s А 
przedaż gruntów 
бо morgów gruntów rustykalnych, roli pszen- 
nej, w jednym kawałku w tervtorvum dóbr 
Demycze polożonych wraz z budynkiem 
karczemnym jest natychmiast pod warunka 
mi korzystnymi do sprzedania. 

bDlug 

pozostać 


bankowy 6000 zir. a. w. może 


ZE munsię. 


szeżryołów Л Г kancelarya adwokata 


Dra Maramorosza u обол. 


Do sprzedania 


Киш, | maciora I 8 prosiat 
6 tygodniowych rasy York-shire. 
Zarząd 


bliższa wiadomość: destvlarni w 


HANDEL 
towarów żelaznych 


L. Niewiadomskiego i 5-ki. 


* "К ОШ, ШҮ КЕМДЕ Та бу 
(obok pracowni obówia p. Bariza) 
Dolea sie Szanownej P. T. Publiczności. 


DOM 


хМадајасу się z 3 pokoi 2 kuchni stajni 
1 innych przynależności jest pod bardzo ko 


rzystnymi warunkami 


DO SPRZEDANIA 


wiadomość w ADMINISTRACYI tegoż pisma. 
Pisarz rutynowany poszukuje 


yecia w urzedzie lub w biurze 
bliższą wiadomość 


Zi 
prywatnym, 
w sRedakeyi.” 


ARES FA AD GA EA RA a ENS 
4 Kom i ESA A KSU КОЗ КРА 


Piece kaflowe, 


wyroby garncarskie i z terrakoty 


ma na składzie i dosłórcza ma obstalunek 


pracownia T. Sławińskiego 
KOLOMYJA ui. 


кең rea кез Faa KAR Кел Каа пех ғ: А FA, 
KU кул Kg куш Ku ШУЛ КУШ Koy КУЗЕ 


Arcyksigcia Rudolfa. 


Terena naftowe 1 woskowe 


są z wolnej ręki 
do sprzedania. 


bliższej wiadomości udzieli Bedakcya. 
Z4 drukarni j. Bruka i Ski w Kołomyi. 


